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Lewica Królestwa a patent.
Głosy prasy polsklef o patencie. — Ukraińskie zastraciesila. — Mani

fest sztokholmski

L e g e n d a .
Stańczycy, zmuszeni do tłumaczeń !h się przed 

®Zaroikiemi warstwami społeczeństwa polskiego, 
Obwiniającego ich. o antypolską, politykę serwiii- 
Stthiu i  o rozbija/nie szeregów narodowych bro- 
hią się wszystkimi sposobami,, wśród których 
bdepr wda i apel do policyi odgrywają, w ielką 
*ńłę.
: -Przeciw polakiem socyalislom utworzyli stań
czycy w  „Czasie" nadzwyczaj wygodną, l e g e n -  
H ę, którą czytamy w  całej jasności w  sobotnim 
Itumerze ,.Czasu" z 15 września:

Legenda o socjalistach brzmi:
„W ybuch rewolucyi rosyjskiej socyalisty- 

fofcnaj 'wykoleił ich nagłe z  tego toru. U legli wra
żeniu, że w  diziejaeh ludzkości nastaje nowa 
Spokąi' socyaliistyczna, że socyaiizm uai wersal- 
ńy, wszechpotężny, podyktuje pokój światu, 
(Wymierzy sprawiedliwość wszystkich .narodom, 
a m iędzy nim i takiże i Polsce. Rosya socjalisty
czna stanęła w  oczach ich, jako najlepsza przy
jaciółka Polski. I  na nic się nie zdały wszelkie 
8*nzed stawienia i perswazje, że nikt przewi
dzieć nie może, jakie przejścia czekają rewtolu- 
fcyę rosyjską, że nacyonalizm rosyjski w  repu
blice okazać się może brutalmiejszym wobec 
has, niż był w  caracie, że wojna domowa, a na- 
taet przywrócenie caratu bynajmniej wykiluozo- 
hem nie jest.
' Socyaliści, pośród których aż zbyt wielu ule
ga nastrojom chwili, upojeni wywróceniem cara
tu, o niozem nie chcieli słyszeć i polecieli na 
hślep, ażeby zburzyć i  usunąć to wszystko, co- 
by mogło być wyttłómaezone, że Polacy przeciw 
tej rewolucyi i  jej hasłom stają. Zmieniając

ten sposób nagle i  gwałtownie swój front, pra
n ie się też nie spostrzegli, jak upadli w  objęcia 
harodo/wej damokracyi, która od początku woj- 
hy stanęła po stronie Rosyi i je j zachodnich 
kliantów."

Wobec tego porywu niewczesnego socyali
stów radzi „Czas" czekać na szereg d o d a 
t n i c h  faktów, jak utworzenie Rady regencyj
nej w  Warszawie, „organizacyę wojska na pod
stawie zaszamowanej (!) części Legionów", stłu
mienie rewolucyi w  Finlandyi i na Ukrainie, 
ż —  ,^możliwe zwycięstwo Korniłowa w  walce 
! socyalistycznym rządem"!... Regencya, Korni- 
‘W  i „izaszanowane" Legiony — mają odegrać 
folę. lekarstwa na chorobę socyalieityczn ego „na
strojowego" porywu.

Otóż cała ta legenda o „w ykolejen iu  się" so
cja listów  jest bajeczką dla bardzo łatw ow ier
nych dizieca. Socyaliści polscy nie j-zucili z po
rodu  rew olucyi rosyjskiej pracy w  kom isyi 
&oła nad  sp raw ą  w yodrębnienia Galicyi, lecz 
doczekali aż do początku m a j a  cierpliw ie, aż 
Osąd austryacki rzucił wyodrębnienie Galicyi 
do kosza.

Socyaliści nie obalali „Rady Stanu" z powodu 
Rewolucyi, lecz wykazali największą cderpli- 
fWosć aż do końca c z e r w c a ,  aż do chwili,

kiedy każdemu człowiekowi w  Polsce stało się 
rzeczą zrozumiałą, że ani Rada Stanu nie jest 
rządem, ani z Legionów nie powstanie w  da
nych warunkach armia polska.

Socyaliści ryzykowali z odwagą obywatelską 
swoją popularność w  obu sprawach, nie chcąc 
rozbijać polskich szeregów. Le-cz w  chwili, kie
dy te szeregi w  obu sprawach mogły się sfor
mować, wówczas socyaliści nie pozostawili ni
kogo w  wątpliwości, co do swojego stanowiska 
i  zadecydowali.

N ikt lepiej tego nie wie, jak p. Bohrzyń- 
ski. Co do rewolucyi zaś rosyjskiej, to „Czas" 
patrzy na nią jak tylko można najpłycięj. Nie 
rozumie znaczenia upadku caratu ani dla Po l
ski, ani dla Europy. Nie rozumie ruchu socja
listycznego w  Rosyi, sądząc, że generał Korni- 
łow może go unicestwić; nie rozumie wpływu 
rewolucyi na Polskę i  na Europę.

N ie rozumie nienawiści do caratu, jaka była 
w  Polsce i nie ocenia jej siły notorycznej. Dla 
„Czasu" nic -się w  Rosyi nie zm ieniło., A le dla 
Austryi, Niemiec i P o lsk i, zmieniło sdę nad
zwyczaj w iele w  Rosyi. Tak wiele, że cała ich 
polityka już przesunęła się o znaczną ilość sto
pni...

Rerwoiucya w  Rosyi powinna sdę była odbić 
w  rządzeniu Polską. Polsce należało dać silny 
ustrój demokratyczny, zacząć reformy polity
czne i soeyalne i  w  ten sposób zwalczać przez 
czas przejściowy wpływ stosunków rosyjskich 
na Królestwo. Zamiast tego „Oza-s" propago
wał poparcie „Centrum" w  Warsizawie, a więc 
bezsilnej grupki najemników gązeciarsfcich... 
Propagował w iele innych rzeczy, o których ze 
względu na życzliwą cenzurę nie chcemy mó
w ić i doprowadził do chwilowego rozbicia spo
łeczeństwa. W  czyim to robił interesie, wszyscy 
Polacy wiedzą.

Teraz zaś ratuje się legendami.

Jakie gałęzie administracyi feędf 
oddane w ręce polskie?

B. W olffa  donosi: Pozostaje w  pełnej mocy o- 
świadczenie rządu z 8 czerwca 1917 r. Wedle 
tego oświadczenia, jak wiadomo, obok oddane
go już sądownictwa i szkolnictwa w  ręce polskie 
oddane mają być następujące gałęzie admini- 
stracyi: wyznań, opieka nad sztuką i naukami, 
na polu administracyi gospodarczej: handel i 
rolnictwo z ograniczeniami, które będą bliżej o- 
fcreślone, a które są podyktowane gospodarką 
wojenną, dalej organizacya rękodzieła, usunię
cie szkód wojennych i  odbudowa, wreszcie do
broczynność publiczna i  opieka społeczna. Co 
się tyczy administracyi skarbu, to założeniem 
całkowitego oddania skarbowości polskiemu 
ministerstwu skarbu jest okoliczność, by cala 
administracya we wszystkich d-ziałach została 
przejętą, z drugiej zaś strony oddanie poszcze
gólnych gałęzi administracyi stopniowo samo

przez się doprowadzi do początków własnej 
administracyi skarbowej, która będzie tworzyć 
jądro przyszłego ministerstwa skarbu.

Po ogłoszeniu patentu 
w Warszawie

Warszawa, 16 września. 
Ogłoszenie patentu spowodowało ożywione 

narady grup i partyj. Lewica niepodległościo
wa rozpoczęła konferencye w  sprawie zajęcia 
stanowiska; na razie jeszcze niema ostatecznej 
decyzyi, przeważa jednak zdanie, że należy za
jąć stanowisko wyczekujące.

Przybyło tu 12 posłów niemieckich z „Haupt- 
aussichiusisu" parlamentarnego —' w  celach in
formacyjnych. Polscy politycy, którzy konfe
rowali z nimi, stwierdzili ogromne braki w  o- 
ryenitowaniu wśród stosunków polskich. Z so
cyalistów (większości) przybyli Cohen i Dawid- 
solin. Konferował z nim i tow. dr. Liebermann, 
wyjaśniając stosunki polskie; urządzono także 
konferencyę z P. P. S. Sprostowano przy tej spo
sobności w iele mylnych poglądów niemieckich 
towarzyszy, nip. na sprawę Piłsudskiego, o któ
rym goście niemieccy fałszywie byli poinfor
mowani. Dopiero podczas tych konferencyj 
otworzyły się nieco oczy gościom na istotę kon

fliktów  polskich, wewnętrznych i zewnętrz
nych... Projektowana jest także konferencya 

całej lew icy wspólnie z gośćmi w  celach infor
macyjnych. Pozatem ks. Lubomirski zamierza 
zaprosić gości, aby udzielić im  odpowiednich 
wyjaśnień i zapoznać się bliżej z reprezentan
tami parlamentarnej polityki niemieckiej.

W  związku z ogłoszeniem patentu ze wszyst
kich stron poruszana jest kwestya amnestyi 
politycznej. Gzy jednak, w  jakiejkolwiek formie, 
ma widoki realizacyi, trudno na razie s iw ie j  
dizić. H.

-Stosunek lewicy Królestwa 
do nowego ustroju.

■ Zajmuje się tą kwestyą „ D z i e n n i k  L u 
b e l s k i "  i powiada:

„Jakimi może być stosunek lew icy demokra
tycznej do tegoż ustroju, gdyby się go w  ca
łości i  z ufnością w  rozpoczęcie w  nim  prawdzi
wej pracy państwowo-twórczej przyjęło?

„Rzecz prosta, że w  stosunku do Rady regen
cyjnej, jako do uosobienia stanu królewskiego —■ 
lewica zachowaćby się musiała na wzór lewicy 
innych krajów: Zostawać w opozycji, mniej czy 
więcej ostrej.

„Jest też kwestyą dyskusyi, czy w  tego rodza
ju ustroju państwowym mogłaby lewica wziąć 
udział w ministeryach.

„Pozostaje R a d a  S t a n u .
„Tak; w  tej instytucyi lew ica mogłaby wziąć 

wybitny udział, ale jedynie pod warunkami sno- 
iecznemi i politycznemi,
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„Do pierwszych należy natychmiastowe roz- 
poczęcia działań w kierunku s iw m en ia  pełno
prawnego Sejmu, oraz jeżeli nie formalna, to 
faktyczna odpowiedzialność m inistrów przed 
Radę Sianu, zanim Sejm powstanie,

„Warunki polityczne są jeszcze ważniejsze.
„Baz załatwienia sprawy wojska, przynaj

mniej w  ramach stanu jego z przed przysięgi, 
bez zwrócenia narodowi tych jednostek, które 
stały się ostoją narodowej walki o niepodległość 
i  o rząd pełnoprawny — nie można nawet ma
rzyć o skutecznych pertraktacyach z lewicą.

„A  jednak jej sym patyczny stosunek przydałby  
się nowym  polskim  instytucyom !11...

Skład Rady Regencyjnej 
w Warszawie.

\
Jak z Warszawy donoszą, 17 września zebrała 

się Komisya przejściowa Rady Stanu i  oficyal- 
nie uwiadomiła komisarzy państw okupacyj
nych, że wyznacza jako członków Rady regen
cyjnej arc. Rakowskiego, ks. Z. Lubomirskiego 
i hr. Adama Tarnowskiego.

Głosy prasy polskiej.
Z prasy polskiej „Czas6* wzywa przyszły 

członków7 Rady Regencyjnej i przyszłego pre
miera, ażeby „w zięli władzę faktycznie41, nie 
szukali kompromisów z obozem niezadowolo
nych i energicznie stawili mu czoło:

„O spełnieniu się lub niespełnieniu widoków, 
które otwiera patent z dnia 12 września, decy
dować będzie ostatecznie dobór tych kilku ludzi, 
którzy mają wejść do Rady Regencyjnej i w y
bór człowieka, który ma stanąć na czele m ini
sterstwa i innych ministrów zaproponować. Je
żeli potrafią wyzyskać dane dziś warunki, je 
żeli próbom udaremnienia i wykolejenia budo
w y państwa stawią stanowczo czoło, to zdobę
dą sobie zaufanie i poparcie u okupantów, a 
powagę i posłuch u własnego społeczeństwa. 
Władzę trzeba wziąć faktycznie, a nie szukać 
jej w kompromisach i w zjednywaniu dekla
rowanych przeciwników kosztem najszkodliw
szych ustępstw i osłabienia władzy. Gdyby u- 
łedz m ieli prądowi, skierowanemu przeciw pań
stwom centralnym lub prądom bezmyślnej iner- 
cyi, to zgubiliby sprawę, a pozbawili się wkró
tce poszanowania41.

Charakterystyczne, że nawet „Gazeta Wie- 
czcrna“, witając oczywiście patent, mimo to 
charakteryzuje stosunek przyszłych „w ładz41 

polskich do gen,-gubernatorów w  sposób nastę
pujący:

„Wychodząc z założenia „konieczności w o
jennych44 położono zarówno w  patencie jak i 
komentarzach bardzo silny nacisk na władzę 
obn gen..gnbernatoxów i  pozostawiono im bar
dzo znaczne konsekwencye. Mają oni wydawać 
rozporządzenia, posiadające moc ustawy w  tych 
wszystkich sprawach, które jeszcze nie są prze
kazane rządowi polskiemu, po zasięgnięciu opi

um Rady Stanu. Sprawują nadto gen.-guberna- 
torzy władzę ustawodawczą we wszystkiem, co 
dotyczy „strzeżenia własnych interesów wojen
nych41. Wszystkie zaś ustawy i rozporządzenia 
rządu polskiego zyskują moc ustawodawczą' 
wtedy, jeżeli gen .-gub ern ator nie założy przeciw 
nim sprzeciwu do dni 14.“

Krakowski zaś „demokratyczny11 organ p. Do- 
boszyńskiego „Nowa Reforma” przeważnie opie
ra sprawę na osobistym stosunku cesarza Ka
rola I  do Polaków.

„Cesarz broni z odcieniem szczególnego senty
m entu d la  nas i sym patyi m ów i o kró lu  pol
skim  jako „p iaslum e okrytej w iekow ą sław ą  
korony P iastów  i  Jagiellonów.111

Jest ,to szczegół drobny. A le polskie serce, go 
chwyci, bo wie, że idzie on także z serca, ho po
twierdza on ponownie tę nić głębokiej sympatyi, 
którą tak dziwnie szybko zdołał miody mo
narcha Austryi zadzierżuąć między narodem 
polskim a siwoją uświęconą osobą."

Ukraińskie zastrzeżenia.
„D iło“  pisze: „Ze względu na zapowiedziane 

przez Austryę i Niemcy deklaracye o niepodle
głości Polski, utworzeniu polskiego rządu i znie
sieniu dualizmu okupowanych guberni!, Ukraiń
ska Parlamentarna Repręzentacya zakłada uro- 
czysty protest przeciwko temu, by ukraińskie 
części zajętych krajów, a więe okręgi Chełm, 
Hrubieszów i Tomaszów, a dalej Polesie, Podla
sie i Wołyń, były poddane władzy przyszłego 
polskiego rządu,"

Manifest kom itety hoSen- 
dersko-skandynaw skiego.

K om i t et holend orsko -s k a n;d ynaws ki w ydał 
manifest, w  którym objaśnia sytuacyę, jaka 
wytworzyła się na tle sztokholmskiej akcyi po
kojowej po powrocie rosyjskich delegatów z po
dróży do krajów zachodnich i określa swe sta
nowisko na przyszłość;

Manifest stwierdza na wstępie, że komitet 
nie porzucił i  nie ' porzuci zamiaru zwołania 
międzynarodowej konferencyi socjalistycznej, 

która mogłaby była już dojść do skutku, gdyby 
nie odmowa paszportów ze strony rządu an
gielskiego i francuskiego; następnie zwraca-się 
z apelem do robotników państw koalicyjnych, 
aby nie pozwoliły wydrzeć sobie prawa wzaje
mnej wymiany myśli.

W  dalszym ciągu piętnuje manifest manewry 
rządów przeciwnych konferencyi, nadużywa

jących .monopolu poczt i telegrafów, aby nie 
przepuszczać lub fałszować oświadczenia Ko
mitetu, poczem podnosi rezultat konferencyi 

londyńskiej, która olbrzymią większością oświad 
czyi a się za Sztokholmem i wskazuje na ścisłą 
łączność między losem, konferencyi sztokholm
skiej a rewolucyi rosyjskiej, przeciwko którym 
ci sami występują wrogowie.

Komitet nie może oznaczyć stanowczego ter
minu, ale postanowił zdecydowanie prowadzić 
dalszą akcyę. Niebawem zostaną opublikowane 
inemoryały, przedłożone przez wszystkie partye, 

jakoteż generalne sprawozdanie, zawierające 
bezstronne „expo'se“ wszystkich dotyczących 
kwestyi. Sztokholm — powiada manifest — jest 
tylko etapem na drodze do międzynarodowego 

aocyalizmu. Akcya proletaryatu nie skończy 
się z ukończeniem wojny: idea Sztokholmu 
otwiera nową erę w  walce proletaryatu z im- 
peryalizmcm; idea Sztokholmu — to pragnie
nie stworzenia Europy demokratycznej i praw
dziwej wolności za pomocą, gwarancyi praw
nych i trybunałów rozjemczych. Konferencya 
przyjdzie do skutku, jeśli wszystkie partye bę
dą świadome swej w ielkiej odpowiedzialności: 
dla całego zorganizowanego proletaryatu jest 
tylko hasło: Do Sztokholmu!

Manifest podpisali wszyscy członkowie komi
tetu hol cud ersko-skandynawskiego, rosyjscy 

delegaci i Huysmans i Panin — jako sekre
tarze.

Z  Rosyi.
Mimo zwycięstwa Kierenski ego sytuacya we

wnętrzna w  Rosyi — według opinii korespon
denta „Voss. Ztg.“ —  w  dalszym ciągu grozi za
mętem. Wprawdzie Kom iłow  uległ i został uwię
ziony, ale z drugiej strony Kierenski przyjął wa
runki, postawione przez Miliukowa, przywódcę 
kadetów (którzy milcząco popierali akcyę Kom i- 
łowa), aby zbuntowanego generała postawić 
przed zwykły sąd z wykluczeniem wszelkiej sa
mowolnej stronniczości. Poza t,em gen. A l e k 
s i e  j e w  przed kilku tygodniami usunięty od 
władzy przez Radę rob. i  żołn. za podejrzenie o 
dążności kontrrewolucyjne, obecnie został mia
nowany szefem sztabu generalnego. W e r d e -  
r e w s k i ,  niedawno usunięty ze stanowiska 
admirała i postawiony przed sąd wojenny, otrzy
mał tekę ministra marynarki, gen. R u z s k i ,  u- 
ważany za jednego z przewódców kadetów, a na
wet za zakapturzonego monrehistę, staje na cze
le najbardziej zagrożonego frontu, frontu półno
cnego. Cały szereg tych faktów trudno zrozu
mieć, a wszystkie one świadczą, że w  Rosyi za
męt nie uspokoił się z zakończeniem sprawy 
Konniłowa, że w  sytuacyi takiej, .jak się obe
cnie przedstawia, tkw i zarzewie dalszych kon
fliktów.

Berlin, 18 września.
„Tem ps" donsi z Petersburga dnia 15 b. m., że 

Sawmkow, któremu powierzono obronę Peters
burga przeciw ewentualnemu atakowi Korniło- 
wa, popełnił nieostrożność, gdyż kazał rozdzielić 
między maksymaJisiyczn.ych robotników kilka
dziesiąt tysięcy karabinów. To było powodem, 
że Kerenskij zrezygnować z współpracy Sawin, 
kawa.

Dookoła pokoju.
Sprawa rzekomej propuzycyi pokojowej, z któ

rą miała się Anglia zwrócić do państw central
nych, okazała się niczem nieuzasadnioną pogło
ską. „Beri. Tgblt." na podstawie miarodajnych 
informacyi zaprzecza tak tej pogłosce, jak i w ie
ściom, że w odpowiedzi Niemiec na notę papie
ża będzie zawarta dokładna emmcyacya co do 
Belgii. Odpowiedź nie będzie zawierała Jasnego 
rozwiązania kwestyi. belgijskiej.

Pisma berlińskie podają bardzo charakterysty

czny telegram Hindenburga, wysłany do kiero
wnictwa nowo założonej wybitnie anoksyenisty- 
cznsj „niemieckiej partyi ojczystej", wzywający 
do zaniechania Wewnętrznej niezgody, gdyż „do
tychczas jeszcze chodzi o byt i mocarstwowe sta
nowisko Niemiec w świecie", wobec czego 
wiszyscy Niemcy powinny się zjednoczyć, aby 
w  niezłomnym zaufaniu zWierzhność państwową 
i naczelne kierownictwo armii .Vf?tjło iść do zwy
cięstwa drogą, którą wskazał cesarz.

Natomiast o bliskim pokoju światowym, któ
ry oprze się na zasadzie, że prawa żadnego na
rodu nie mogą być pogwałcone, mówił nieda
wno centrowy poseł niemiecki do parlamentu 
Rzeszy, wybitny reprezentant t. zw. większości 
parlamentarnej, dr E r z b e r g e r .  Mówca pod
nosił znaczenie rezolucyi parlamentu niemie
ckiego z 19 lipca dla sprawy pokoju, a omawia
jąc kwestyę polską powiedział: prawdopodo
bnie zbudujemy także niepodległą Litwę.

Inaczej zupełnie na kwestyę pokoju zapatruje 
się były minister w  gabinecie Asąuitha, poseł 
H e r b e r t  Samuel. Według niego wszelkie na
dziejo na bliski pokój są pozbawione podstawy. 
Daremne są dążenia pacyfistów: jak długo bę
dzie „kaiser", tak długo musi być armia i flota 
angielska. Niemcy osiągnęli za wiele sukcesów 
militarnych, aby zgodzić się na pokój, jakiego 
chce koniicfh. Mianowanie kanclerza Miehaelisa 
jest bardzo smutnym zdarzeniem. Jest oa kan
dydatem MiMem&usga i  posiada zaufanie pru
skich jtmkrów, a jego mianowanie świadczy, aby 
cesarz niemiecki i jego otoczenie było skłonno 
do zajęcia pojednawczego stanowiska. Niemcy, 
gdyby mogli, obaliliby rosyjską rewolucyę; lecz 
nawet gdyby Rosya usunęła się od udziału w 
wojnie, sprzymierzeni znajdą dość si^y, aby ją 
•doprowadzić do pomyślnego końca.

Zimmerwaldcizycy, obradujący w  Sztokholmie, 
w ysiali powitalną depeszę do wszystkich uwię
zionych w  Rosyi bojowników myśli międzynaro
dowej, jakoteż zaprotestowali przeciw oczernie
niu Lenina jako ajenta niemieckiego.

Niemcy ą Belgia.
W  pewnych kołach obiegała wczoraj pogłoska, 

że rząd niemiecki odpowiedział na odnośne py
tanie Anglii, że Niemcy gotowe są zrec się wszel
kich roszczeń co do Belgii. Stąd. powstała pogło
ska o propozycyi pokojowej Anglii.

W  związku z tem pisze „Deutsche Tageszei- 
tung":

Pogłoski, że rząd niemiecki zrzekł się wszel
kich postulatów co do Belgii, przybierają coraz 
konkretniejsze kształty. W  ubiegłym, tygodniu 
zapaść miała nawet odpowiednia uchwała mia
rodajnych czynników w obecności cesarza.

M oyd George o bliskim pokoju.
„Manchester Guardian11 podaje treść przemó

w ienia Lloyda George do przedstawicieli Trade 
Unionis:

Lloyd George określił warunki rozpoczęcia ro
kowań pokojowych. — Ważm® te oświadczenia 
Lloyda Georga podane zostaną do wiadomości 
po odpowiedzi Anglii na notę papieża. Lloyd 
George jest zdania, że pokój w  niezbyt dalekiej 
już jest przyszłości.

W ojna światowa.
ilr. Karały! przeciw hr. Czerni nowi.

Na zgromadzeniu w  Gzegled krytykował hr. 
Michał Karolyi ostro politykę hr. Czernina. Przez 
czas dłuższy spodziewał się mówca, że hr. Czer
nin zrozumiał swoje ważne zadanie. Przekona
nia tego nabrał mówca, gdy hr. Czernin podkre
ślał przy każdej sposobności, że Austr o-Węgry 
pragną pokoju bez aneksyi i odszkodowali. Hr. 
Czernin nie wytrwał jednak na obranej drodze. 
Polityka jego stała się chwiejną, wyczekującą, 
niesamodzielną. Austro-Węgry prowadzić powin
ny politykę konsekwentną i samodzielną 

Ustąpienie Lloyd Geoxge;a?
„N. Rotterdamische Courant" donosi z Londy- 

pu: Lloyd George na pewno ustąpi, a prezyden
tem ministrów zostanie B a l f o u r . _____________

Z austryackiego komunikatu.
BzMejszy komunikat ausiryacki donosi, ż© na 

włoskim froncie na płaskowyżu Bainzissa od
parto ataki Włochów. Na innych frontach nic 
szczególne®®. _________

t  miasta.
Brak bonów zniżkowych panuje w  komisyacń

dzielnicowych skutkiem czego powstaje ogromny 
ścisk, gdyż interesowani m uszą przychodzić po 
•kilka razy po bony. W ywołuje to ogromne roz
goryczenie wśród ludności, która tak długo cze
kają-na spóźnioną akcyę zapomogową.
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Stosunki na kolejach 
galicyjskich*

Napytanie posła tow. Moraczewskiego do pre
zydenta ministrów.

Na posłodzeniu Izby posłów w  dn. 7 lipca b. r. 
tvniósł pos. tow. M o r a c z e w s k i  pisemne za
pytanie do prezydenta m inistrów  w spraw ie sto
sunków, panujący cli od początku w-ojny na ko
lejach galicyjskich. — Zapytanie 'to z powodu  
braku zecerów w drukarn i państwowej poja
wiło się dopiero teraz w  druku, wobec czego do
piero teraz podaj orny je w  streszczeniu:

Mimo zapowiedzi zbliżania się wojny z Rosyą. 
ministerstwo kolei nie poczyniło żadnych za
rządzeń, aby przygotować na wypadek wojny 
urządzenia kolejowe, ten tak nadzwyczajnie wa
żny czynnik poodzas wojny. Przeciwnie, gali
cyjskie linie kolejowe, najważniejsze pod wzglę
dem strategicznym dla państwa, odnośnie do 
rozgałęzieniu sieci kolejowej, wyposażenia wa
żnych punktów węzłowych i kolei lokalnych, 
utrzymania toru, były w chwili wybuchu wojny 
w takim stanie, że w żadnym wypadku nie mo
gły odpowiada*4 wymaganiom zarządu wojsko
wego podczas wojny. Galicya partycypowała 
w inwestycyach kolejowych w  12— 18% wedle 
biurokratycznego klucza, który jednak wobec 
grożącej wojny należało zmienić.

N ie zbudowano następujących ważnych linij 
kolejowych: 1) linii z twierdzy Krakowa w kie
runku południowym, 2) lin ii z twierdzy przemy
skiej w  kierunku zachodnio-południowym, 3) 
lin ii naokoło umocnionego obozu Lwów, t. j. łą
cznikowej Lwów, 4) drugiego toru Lwów—Czer- 
niowce. Kto studyował sprawozdania wojenne 
z galicyjskiego terenu, ten zrozumie niezwykłą 
strategiczną doniosłość tych kolei i w ielkie 
trudności, które zgotował brak tych kolei za
rządowi wojskowemu.

Wyposażenie najważniejszych punktów węzło
wych kolei głównych Kraków—Lwów—Boctwo- 
łoazyska, Lwów—Czemiowce, Sucha— Stanisła
wów, Przemyśl—Mezo—Laboraz było już dla 
ruchu w  czasie pokoju zupełnie niedostateczne. 
Dość wskazać, że na lin ii Kraków—Lw ów  jest 
tylko jedna rampa do załadowania odpowie
dnio wielka, aby można pełny pociąg wojskowy 
odrazu wyładować albo załadować. Takie sto
sunki pociągały za spbą zatkanie w krótkim 
czasie prawie wszystkich stacyj, prawie aż do 
Krakowa. W inę tego ponosi ministerstwo kolei, 
kttóre nie chciało przyznać potrzebnych kredy
tów dyrekcyom kolejowym. Skutkiem tego ta
kie wypadki, że n. p. w Zagórzu z powodu cia
snego budynku stacyjnego przeszło 100 rannych 
i chorych na cholerę żołnierzy musiało leżeć na 
polu pod gołem niebem na deszczu i zimnie, 
gdyż była to późna jesień 1914 r. Pociągi amu
nicyjne potrzebowały na przebycie drogi z Kra
kowa do Nadbrzezia zamiast 7 godzin w  czasie 
pokoju 80 godzin i t. d.

Ministerstwo kolejowe próciz przestarzałych 
imstrukcyi z lat 1880—1890 nie wydało żadnych 
wskazówek w  sprawne zachowania się persona
lu kolejowego, ewakuacyi i  t  d.

Jako jedyne przygotowanie wojenne minister
stwa kolejowego należy uważać zmniejszenie 
personalu kolejowego bezpośrednio przed woj
ną. Ponieważ zaś ministerstwo zaniedbało wy- 
reklamować cały personal od służby wojskowej, 
przeto ilość personalu w  czasie mobilizacyi oka
zała się niewystarczająca. Rezultatem tego by
ło nadzwyczajne przeciążenie personalu pracą. 
Kolejarze w  sierpniu 1914 pełnili po 60— 100 go
dzin nieprzerwanie służbę. Urzędnik ruchu w 
Samborze zmarł w cizasie 80 godzinnej służby. 
Na lin ii Stryj—Przemyśl zmarło 3 podurzędni- 
ków i sług wskutek przeciążenia. W ielu prze
płaciło tę nadludzką służbę zupełna niezdolno
ścią do pracy. Niezwykłe uzdolnienie nowego 
personalu, żelazna wytrwałość doprowadziła 
do tego, że miano tego nadzwyczajnego przecią
żenia nie przyszło do żadnych katastrof.

Aby zapobiedz brakowi kolejarzy przysłano 
wielką ilość kolejarzy z północnej, zachodniej, 
a nawet węgierskiej kolei, którzy musieli sdę 
dopiero zapoznawać z lokalnymi stosunkami.

Równocześnie z wybuchem wojny zjaw ił się 
w Galicyi także drugi zarząd kolei t. j. kiero
wnictwo transportów^ (Transportleitung). Od
graniczenie uprawnień dyrekcyi kolejowej i ko
lejarzy od uprawnień oficerów kierownictwa 
transportów było tak skomplikowane i niejasne, 
że nikt nie mógł się na tern wyznać.

Próciz tego wynurzyło się trzecie źródło wska
zania, a mianowicie komendanci drworców, któ
rzy mieszaniem się do spraw ruchu powiększali 
tylko chaos. Zdarzały się wypadki aresztowania 
urzędników kolejowych przez komendantów 
dworców. Sądy wojenne uwalniały urzędników, 
a władze wojskowe usuwały danych komendan
tów dworcowy (C. d. n.)

Zwrot w polityce francuskiej?
„Temps** z 14 b. m. zamieszcza artykuł wstęp- 

hy, w  którym określa sytuacyę polityczną z 
chwilą powitania nowego gabinetu we Francyi 
* zadania rninisteryum Pain.levego. „Temps*1

zaznacza, że sytuacya jest poważna. Nowe mi- 
nisteryum powstał w chwili, gdy w Rosyi wy
buchła wojna domowa. Przesilenie w Rosyi od
działuje na wszystkie fronty i stwarza nowe 
troski dla państw koalicyjnych. Przez to zaś, 
że obala równowagę militarną, zmienia cale 
położenie polityczne. — Z tego wynika, że nie 
wszystkie kwestye, od których zależy zwycię
stwo, mogą być taktyką i strategią rozwiązane. 
Z tego też stanowiska wychodzą Niemcy, któ
rzy się przygotowują do manewru politycznego 
na wielką sikalę, przez ogłoszenie olbrzymiego 
programu z rozwiązaniem kwestyi polskiej i 
belgijskiej. Także z mowy t. radcy Giessera 
wynika, że Niemcy nie liczą na zwycięstwo z 
bronią w ręku, lecz raczej usiłują wywołać po
lityką niezgodę wśród wrogów. Dlatego wielka 
odpowiedzialność spoczywa na polityce sprzy
mierzonych i dypolmacyi francuskiej. Powinny 
przyjść do skutku jaknajgorętsze obrady poli
tyków koalicyjnych, w których powinny wziąć 
też udział Stany Zjednoczone, których obecność 
jest konieczna choćby dlatego, by mapie w o je n 
nej Niemiec na północnym wschodzie przeciw
stawia gospodarczą mapę, któraby nam dała 
kontrolę nad wszystkimi surowcami świata. Nie 
chodzi ta  o stworzenie stałego monopolu, któ
ryby wywołał tylko nowe wojny, ale dla przy
spieszenia pokoju chodzi nam o zmuszenie N ie
miec, którzy są terytoryalnymi zwycięzcami, 

do zajęcia pod względem gospodarczym stano
wiska proszących.

Bez trudu można zrozumieć, że praca francu
skiej dyplomaci?! musi być Inna niż dotychczas. 
Trzeba stanowczo przyspieszyć pokój. Odpowiedź 
mocarstw centralnych na notę Wilsona, o ile 
będzie zawierać konkretne propozycye, powin
na służyć za podstawę do dalszych rokowań 
pokojowych.

„Vossi3che Ztg.“  zwraca uwagę na to, że jest 
to pierwszy artykuł tego rodzaju o tak wybi
tnych tenidencyach pokojowych.

„Temps“ wypowiada w  nim zapatrywania 
narodowych republikanów, grupujących się koło 
Poincare* go, Ribota i Barthou, którzy zdołali 
Ribota zatrzymać w  gabinecie. Następnego ga
binetu nie można sobie jednali inaczej wyobra
zić, jak tylko socyalistycznego z Thomasem jako 
ministrem spraw zewnętrznych albo naw ot ja 
ko premierem.

Dzienniki reakcyjne oburzają się na program 
socyalistów francuskich, przedłożony Painleve- 
mu. W  programie tym przedkładają socyaliści 
szereg żądań, jak otwartej dyplomacyi, zmierza
jącej do pokoju bez imperyalizmu i aneksyi, są
du rozjemczego między koallcyjnemi państwami 
dalej cywilnej kontroli państwowej i reorgani- 
zacyi parlamentarnej kontroli przy wojsku, re- 
w izyę przygotowań do kompanii zimowej i sze
reg żądań gospodarczych. Najważniejszem jest 
to, że Painleve zgodził się zasadniczo z tym 
programem.

„Humanite“  donosi, że socyaliści francuscy 
zaraz po zebraniu się gabinetu zainteupelują 
w  sprawie kwestyi paszportów na koraierencyę 
sztokholmską i kampanii zimowej.

Z  międzynarodówki.
Konfereneya w Sztokholmie.

Korespondent sztokholmski „Arb. Ztg.“  donosi 
pod datą 13 b. nu: Obrady holendersko-skan- 
dynawiskiego komitetu mają się zakończyć ju
tro. Pewna trudność powstała dzięki projektowi 
przygotowania konferencyi przez wygotowanie 
przez komitet programu pokojowego, który ma 
być rozesłany przed ewszystkiem partyom 
państw koalicyi i środka. Obawiają się, że 
plan ten może doprowadzić do wręcz przeci
wnych rezultatów i zgotować nowe trudności 
zbliżeniu się.

Niekorzystnie na szanse konferencyi oddzia
ływ ają francuskie i rosyjskie wypadki. Rząd 
Painievcgo jest wprost prowokująco wrogim
Sztokholmowi. Ribot był inspiratorem zakazu 
wydania paszportów delegat/m do Sztokholmu, 
Klotz jest inspiratorem rezolucyi przeciw Sztok
holmowi. Dotąd nie wiadomo, czy wystąpienie 
z  gabinetu socya.łisty Thomasa, oznacza ener
giczną walkę sioeyalisitycznej frakcyi przeciw 
burżuazyjnej polityce wojennej czy też jest tyl
ko demonistracyą za radykalniejszym gabinetem 
z większym udziałem socyalistów.

Że wewnętrzne przeciwieństwa zaostrzają się 
we Francyi, świadczy zakazanie żołnierzom 
brania udziału w  uroczystości na cześć Jauresa 
w  Lyonie.

W  Rosyi natomiast rząd i rada robotnicza 
przybiera coraz patiyotycm iejszy charakter i
oskarża Korniłowa o dążenie ku odrębnemu 
pokojowi.

„Nowoje Wremia** pisała przed swem zawie
szeniem dosłownie: „Po co mamy walczyć w  
sytuacyi w której wystawieni jesteśmy na naj
większe niebezpieczeństwo uspołecznienia? — 
Obywatel i burżuazya rozumie dobrze, że pod 
panowaniem niemieckim lepiej się im  powodzi 
niż pod rewolucyjną deinokracyą.

Rada robotników i żołnierzy uchwaliła nie 
brać udziału w konferencyi, na której nie by
liby reprezentowani Francuzi i Anglicy, a skie
rować całą swą energię w  kierunku rozdziału 
ziemi.

Komunikat komisyi zimmetrwaidzkiej donosi
0 demomstracyach w Turynie (Włochy), gdzie 
kobiety krzyczały nietylko za chlebem, ale do
magały się w swych okrzykach także powrotu 
swych mężów i zawarcia pokoju. Władze w y
stąpiły ostro przeciw demomstracyi tak, że zo
stało ponad 50 osób zabitych, w iele ranionych, 
a przeszło 2000 aresztowanych. Wysyłkę orga
nu partyjnego „Avanti“  przez przeszło tydzień 
wstrzymano, aby ukryć w  tajemnicy te kryty
czne wypadki. Zajścia te spowodowały włotską 
partyę do zwołania kongresu na koniec wrze
śnia. Ruch pokojowy we Włoszech jest żywio
łowym. Podróż delegatów ro®. rady robotni
ków po Włoszech była pochodem tryumfalnym 
za konferencyą sztokholmską.

Rewolta Korn iawa 
w oświetlaniu butszewików.

Nowopowstały w Sztokholmie organ bolsze
wików „Goniec** charakteryzuje ze swego punk
tu widzenia stoisunki, których bezpośrednim na
stępstwem. była rewolta Korniłowa: Na kongre
sie moskiewskim K o r n i ł o w  przedłożył swój 
na wskroś reakcyjny program, w  którym do
magał się rozwiązania komitetów żołnierskich
1 rad, jakoteż wznowienia kary śmierci. —: 
C z c h e i d z e  wygłosił ze swej strony swioją 
mowę programową, charakterystyczną tym, że 
nie wspomniał w  niej ani słowem o walce za 
pokojem. Spodziewano się, ż© K i  e r  © n s  k i j  
obierze drogę pośrednią, tymczasem rząd chwy
cił się środków drakońskich. Nastąpił upadek 
Rygi, o który niesłusznie obwiniono rewolucyo- 
nistów, gdyż wielokrotne sprawozdania komi
tetów żołnierskich wskazywały na słabe m iej
sca franta. Na tym tle wystąpił Korniłow z swą 
próbą dyktatury. Jest on mężem zaufania kade
tów, kontrrewolucyonistą. L iczył on na przyłą
czenie się znacznej części wojak, a szczególnie 
obcoplemiennych, na dywizye kozaków i pułki, 
rekrutujące się z bogatych okolic robotniczych. 
Również niepopularmość Kierenskiego wśród 
grup lewicowych była mu zachętą do działania. 
Tymczasem komitety wojskowe uwięziły wielu 
genarałów-spiskowców, jakoteż główną kwaterę. 
Obecnie niema- mowy o wyłącznie socyalisty- 
oznym rządzie: socyaliści z lewicy nie pójdą 
przeciw Kierońskiemu, ale też nie chcą wzdąć 
odpowiedzialności za rządy; wspierają ponie
kąd rady rob. i Kierenskiego lecz zasadniczo po
zostają w  opozycyi.

Odczyt W. Sieroszewskiego.
Biała, 17 września 1917.

W  niedzielę dn. 16 b. m. wieczorem w pięknej 
sali Seminaryum polskiego wygłosił W. Siero
szewski odczyt pod tyt. „Rumunia a Polska w  
obecnej wojnie11. Mimo pogodnego dnia świą
tecznego odczyt ściągnął liczną publiczność. —* 
Prelegent powitany sympatycznie oklaskami 
wypowiedział barwny odczyt mimo konieczno
ści cytat statystycznych, toteż publiczność 
przysłuchiwała się z nieznużonam zaintereso-: 
waniem. Powieściopisarski talent prelegenta 
stworzył z martwych cyfr zajmujący obraz. Ru
munia dzisiejsza składa się z dawnych pod. Mul- 
tan, rozłożonych w dziale wód Prutu i W oło
szczyzny, użyźnionej wspaniałym Dunajem. 
Kraj to prawie 2 razy większy od Galicyi, ró
wny jej zaludnieniem, jest od niej kulturalnie 
i gospodarczo znacznie niższym. V*.ziemi to nie
użytki, hodowla bydła niepropocyonalnie mała 
w  stosunku do powierzchni ziemi. — Przemysł 
prawie nie istnieje. W yroby przemysłowe szły 
do Rumunii przeważnie z Austryi i Niemiec, 
częściowo z Francyi i Anglii. W  ostatnich dzie
siątkach lat rozwinęło się nafciarstwo. Rumu
nia to kraj roiniozy. Właścicielem ziemi —- bo
jarzy. Chłopi dzierżaw ią na ciężkich warunkach, 
s/s plonu oddają bojarom. Bojarowie większą, 
część roku spędzają w miasta-ch, gdzie pełnią 
służbę państwową, do majątków swych przyjeż
dżają jodynie na wczasy letnie, o ile nie w y
jeżdżają do Francyi, którą ubóstw iają. Mastę-
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pmlie scharakteryzował prelegent historyę. osta- 
tniich lat i ukształtowanie się politycznych kie
runków w  Rumunii po utracie Besśarahii. Bo
jarowie reprezentowali kierunek antyrosyjski, 
zaś desnokracya — rasofliski. Kierunku naro
dowego, kierunku polityki niezawisłej Rumu
nia nie wytworzyła i to stało się jej zgubą.

Odczyt nastręczał wiele analogii do naszych 
spraw ojczystych, tem więcej był interesującym 
i  został nagrodzony serdecznymi oklaskami.

Tegoż dnia w  obecności prelegenta zawiązał 
się z kilkudziesięciu osób z inieiligencyi i oby
watelstwa miejscowego Komitet pomocy dla 
internowanych i zwolnionych legionistów, któ
ry  skoordynuj* swą akcyę z gł. komitetem kra
kowskim. Do prezydyum Komitetu weszli dr 
Mikulski, prof. Meritaj Bułkowsiki, p. Dumaso- 
wa, przewód. L ig i koibielt i p. Mioińska.

Aprowizacya w Stryju,
Stryj, 12 września.

Dnia 12 września odbyło się posiedzenie po
wiatowego urzędu gospodarczego pod przewo
dnictwem staros|y p. Ozepielewskiego. Nadmie
nić wypada, że z partyi naszej powołany został 
(dioi urzędu go®p. tow. Sucharski. Na wstępie 
przewodniczący podał do wiadomości, że niedłu
go zostaną zaprowadzone normalne racye chleba 
d mąki. Drzewa gmina ma pewną ilość, tak, że 
będzie mogła zaopatrzyć mieszkańców w  opał. 
Sprzedaż będzie spoczywać w  zarządzis miej- 
'Hkiim. W ęgla  nie ma i jest słaba nadzieja, aby 
iibył wkrótce. Nafta ograniczona. Gazu gmina 
nfifl na 2 i  pół miesiąca przy wyłączeniu zakła
dów  przemysłowych i przy ograniczonej ilości 
łaimp. Dodać należy, że od półtora roku jesteś
m y  pozbawieni gazu z powodu braku potrze- 
itayob olejów, a  wobec braku nafty odbija się to 
idoilkliiwtie na zakładach przemysłowych. Tłu- 
saclzów wcale nie mamy, o nabiał bardzo trudno, 
baron Br unicki oświadczył, że wobec braku 
paszy i wydzielonej porcyi siana dla bydła, wy- 
datność ti bydła spadnie i to dość obficie. Rze- 
żnicy tutejsi wnieśli prośbę o pozwolenie pod
wyższenia cen mięsa aż o 1 koronę na 1 kilu. 
JOdiiak wobec spadnięcia cen bydła, urząd go
spodarczy n,ie zgodził się na tę podwyżkę. —

Z kawą i herbatą pożegnaliśmy się, artykuły 
te znikły nawet z taryfy maksymalnej.

Krup, kasz i t. p. nie mamy od roku. Kuchnie 
lttdowe rozwijają się bardzo dobrze. Jest ich 
pięć, 4 katolickie i 1 żydowska, dziennie wydają 
kuchnie 1500 obiadów. Prowadzeniem tych ku
chni zajmują się przeważnie panie, na czele 
stoi p. Koralewiczowa, pracuje także szczerze 
prof. p. Maryan Weiner*. W  projekcie jest. u- 
tworzenie kuchni dla intełigcmcyi. Przy końcu 
posiedzenia zainte-rpelował tow. Sucharski, jak 
stoi sprawa z ziemniakami. — Otóż gmina ma 
ziemniaki, jednak rozdział zależy od tego, czy 
potrzebna ilość furmanek się znajdfrie, gdyż 
potrzeba ich około 2000.

Spodziewać się należy, że w interesie ludno
ści p. starosta Gzepielewski i komisarz miasta 
dr Wyisoezański uczynią wszystko, aby ziemnia
ki były dostarczone na czas, gdyż wobec zupeł
nego braku innych artykułów, nie zaopatrzenie 
ludności na zimę w  ziemniaki sprowadziłoby 
straszną klęskę na tutejszą ludność.

Z różnych stron.
•Podwyższenie certy ziemffliaków. Biuro kor. 

donosi: By zapewnić nieproducentom zaopatrzę 
i nie się w  ziemniaki, a równocześnie uwzglę

dnić potrzeby rolników', Urząd żywnościowy 
zarządził, by możliwie szybko dostarczono, wzglę 
dnie zapewniono komsumcyi po 10 milionów 
centnarów metr. ziemniaków. Skoro ilość ta bę
dzie osiągnięta, rolnicy będą mogli resztą ziem
niaków swobodnie rozporządzać. Kontyngenty 
będą rozpisane według krajów.

Aby-m ożliw ie szybko pokryć zapotrzebowanie 
nieprodiucem.tów, przyznaje, się rolnikom premię 
5 K  od każdego centnara metr. za pośpiech w  
dostawie aż po 30 listopada 1917 r. Wskutek 
tego podwyższa się cenę ziemniaków z 15 wgłę
bnie 17 K na 20, względnie 22 K.

Czekamy ogłoszenia kontyngentów według 
j krajów — czy kontyngent galicyjski nie bę- 
I cizie krzywdzącym dla naszego kraju?
| Dalsze ofiary eksplozyi w Mogile, Z G r a-
! b i a ,  pow. Wieliczka, piszą nam: Wybuch w  
I Mogile był tak silny że kilka pocisków artyle

ryjskich spadło aż w naszej gminie. Chłopcy 
znaleźli je w  polu i  spowodowali kilka eksplo- 
zyi. Dwa tygodnie temu eksplodujący nabój zra
nił dwóch chłopców bardzo ciężko, tydzień te

mu zaMl jednego na miejscu, a wczoraj znowu 
zranił ciężko jednego chłopca. W ładze wój.sik.o- 
we powinny zarządzić przeszukanie całej’ oko
licy, czy przypadkiem nieima gdzieś jeszcze po
cisków artyleryjskich, gdyż z powodu robót pol
nych (kopania ziemniaków) może przyjść je
szcze do dalszych ofiar.

120.689 członków mniejszości niemieckiej.
„Leipz. Volksztg.“  oblicza liczbę płacących 
członków socyalistycznej mniejszości niemie
ckiej na przeszło 120.000, co świadczy o wzmo
żeniu się wpływów partyi, w  przeciwieństwie 
do zmniejszania się liczby członków „socyali- 
styem ej partyi rządowej", która liczyła ich z 
końcem marca 1917 243.061 wobec 1,085.905 z r. 
1914.

A le i ta liczba — według centr. o ganu 
mniejszości —  nie oddaje w iernie rzeczywistego 
stanu, gdyż sprawozdanie statystyczne zarządu 
partyjnego datowane jest z 31 marca b. r., a 
liczne wystąpienia członków z partyi wii kszo- 
ści datują się dopiero od kilku ostatnich mie
sięcy. Wobec tegó cała partya większości nie 
liczy obecnie więcej ponad 150.000 pła-c ;cych 
członków.

Na legionistów internowanych w Szciz; piór- 
nie złożyli w  naszej a.dminislrncyi swój żołd 
10-dniowy: Dzendzel Henryk 4 K 50 h, Dz< ndzel 
W ładysław 2 K, Rendelstein 2 K, G ergowi: i i  K  
60 h, Zasacki 1 K 60 hal., Bastgen 1 K 30 h, 
Kurtycz 1 K 60 h. —  Zebrano z okazyi poże
gnania kolegi Stanisława Zielińskiego 11 K. 
Zebrano jak dobrowolnie datki: Hamdikamer 4 K, 
Zieliński 1 K, Irena Najsarek 3 K, Kazimierz 
Najisarak 2 K, Kulczycka 2 K, Zgoda 2 kor., dr 
Atlas 2 K, Sega.ll 2 K, Pohoiilles 1 K, Tu hfeld 
1 K, Sołtys 1 K, Schaefer 1 K, por. Waldmann 
5 K, Dzendzel Stanisław 2 K, N. N. 1 K 70 h. 
Razem 55 K  60 h.

Na wdowy i sieroty po poległych legionistach
złożył p. Jan Hummel, kierownik szkoły w  Sta
nisławowie 50 K.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Wtorek: „Murzyn".
Środa: „Bolesław' Śmiały".
Czwartek: „Murzyn".

Br LUSTER
powrócił.

Ulica FioryaAskfe L. 37.
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g  FA B R Y K A  W ÓD M I N E R A L N Y C H  S Z T U - g  

O C Z M Y G H  i SPEG YALN YG H  LEC ZN IC ZY C H  □
O  pod firmą, o

K, liżąca i GhMipkl
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

Stow. zar. zr ogr. por.

obecnie KRAKÓW, Rynek 22
Od z l e c e ń  przekazanych 
Związkowi ekonomicznemu 
Kółek rolniczych uzyskać

,0/mogą P. T. Rolnicy 25l'/o 
s u b w e n c y i  rządow ej.

’• - V ; ■•Ą/UW,.>7 n - y - • V;.'

D
O 
□  
a  
o  
□

g  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. jj-j 
jej Lek. krak. polecono przez toż Towarz. W O D Y  O  
y  MHMEE.SMLS3E, odpowiadające składem chemicznym j-3 
je* wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, SelterskiejVichy, Q  
J7j Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- U  
pj cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- O  
Lj lazistą, kwaśną, oraz wady mineralne normaiita z prze- O  
Łj pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- 17! 
L* kach i drogueryack. —■ Cenniki na żądanie franko. Ej

linnnaanaaananaanaoDaaaaoaail 
Kupuję każdą i lość

feapasSf i jarzyn.
Oferty z podaniem terminu dostawy 
i stacyi nadawczej nadsyłać proszę

pod adresem : 6249

LEON SCHINAGEL W KRAKOWIE,
ul. S e ba s t y a n a  20. —  Telefon 2135.

P ian istka
udziela lekcyi gry fortepia
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Wiadomość i zgłosze
nia w Dziale Inseratowym 
„Naprzodu” ul. Gołębia 1. 2 
I. p. od 9—12 i od 3—6-tej.

Poszukuje s ię

zdolnej pasiny do szy
cia białej  biel izny 

w domu.
Zgłoszenia przyjmuje dział 
inseratowy „Naprzodu", ul. 

Gołębia 2. _____

Elektromonter
bardzo zdolny z dłuższą pra
ktyką przyjmie posadę star
szego montera, kierownika 
oddziału w elektrowni, w fa
bryce poza Krakowem. Zgło
szenia pod .Legionista” 33 
przyj muj e Administraeya „ Na
przodu”, ul. Dunajewskiego 5.

L i. fiii uszu i
p o s z u k u j e

kołodziei, stolarzy i tokarzy 
do obróbki drzewa.

Aprow izacya  zapew niona.

Przy zakupnach  p roszą  się  
pow ołać  na nasze  pismo.

skład wszelkich przyba- i  
rów do światła elektr, i 1 
dzwonków elektrycznych §

IKraków, pi. Daminikaiłsk! I (rag Stolarskiej)
Telefon 3335.

Kin© „Opieka“  Zielona 17. Od wtorku 18 do 
czwartku 20 września wyświetla kino Opieka 
wspami-ały cłramąt nieszczęśliwej kobiety „Szli
fowany kryształ" z znakomitą L ilią  Beck w  głó
wnej roli, ponadto pikantna kometiya w 4 ak
tach „Hotelarz Knuseke", w  której niezrówna
na gra artystów wywołuje salwy wesołości. — 
Najnosze zdjęcia wojenne, zdjęcia z natury, oraz 
film  tryku „Podróż kapitana Grogga balonem" 
dopełniają całość > znakomitego trzydniowego 
programu. Muzyka wojskowa. Cały dochód na 
cele inwalidów wojennych.

14—17 letnie
przyjmuje i odpowiednio wy
nagradza za pracę Semina- 
ryum przemysłowe Ligi Po
mocy Przemysłowej Kraków, 

Grodzka 13.

W Ł O S Y
wyczesane i obcięte kupuje
i przyjmuje do wyrobu war
koczy jak również do farbo 

wania
Zygmunt Lamensdorf

fryzyer
Kraków, ul. Sławkowka 11.

FLASZK ~
z wedy mineralnej każdą 
iicśó kupi po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 8.

Zawiadamiam P. T. Publi
czność, że po 10-tygodnio- 
wyrn pobycie w Jordanowie 
powróciłem i prowadzę nadal

l
w Krakowie

przy ulicy św. Wawrzyńca 1.5.

a  F M i .

OBUWIE
„ ® i . © i m “

wojenne skórzane obuwie z 
I-szej jakości skóry końskiej, 
boksowej łub chevreaux z 
czarną drewnianą podeszwą. 
Derby buciki do sznurowa
nia w pięknem, trwałem i \vy- 
godnem wykonaniu.
Ceny dła zużytkowujących: 
Nr. 26-35 dia dzieci K  22'90 
Nr. 36-40 „ kobiet K 28'70 
Nr. 41-46 ,, mężczyzn K 32'30 
Przy zamówieniu należy po
dać numer lub długość stopy. 
Do sprowadzenia za pobrań, 
przez firmę lak. Konig „Gloria” 
Sehah - Niederlage, Wien III. 
Bliittengasse 9 I.

J A B Ł K A
śliwki, orzechy w większycn 

ilościach zakupuje
Fsrowa fabryka marmola
dy STANISŁAW GARGUL 

v/ Jarosławiu.

U c z e ń
celujący

11 klasy sta. resln. 
poszykują laksyi.

Zgłoszenia pod „Uczeń* 
przyjmuje Administraeya (ul. 
Dunajewskiego 5).
gOKW.TJiraRłr«j |
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